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S P R A W Y  P O L S K I E
PO LSK A  A NIEMCY.

Miinchner N. Nachrichten 30.IX .  pisze, że dr. 
Herm es przem aw iał w sobotę na Z jeździe rolniczym  
nadreńskiej p artj i centrowej w Kolonj i i szczególnie 
podkreślił, iż nie prędko będzie m ożna napraw ić w 
dziedzinie polityki rolnej to, co zepsuły; la ta  powo­
jenne, a dotychczasow e podwyżki ceł bynajm niej nie
są w ystarczające.

Dziennik zaznacza, iż z powyższego m ożna p rzy ­
puszczać, że jest to  w yjaśnienie powodów jego u s tą ­
pienia ze stanow iska przewodniczącego delegacji do 
rokowań z P olską: Herm esowi nie powiodło się p rze ­
prow adzić takich zarządzeń  handlowych, k tó re  on u- 
waża za konieczne d la interesów  rolnictw a niemieć- 
kiego.

Kón-gsb. Tageblatt 29.IX .  p. n. „Przedłużenie 
niemiecko - polskiej um owy drzewnej pisze: W edług 
inform acji z zainteresow anych kół polskich należy  się 
z pew nością spodziew ać, że ze strony niem ieckiej nie 
nastąpi wypow iedzenie umowy drzew nej. Tem samem 
wspomniana um owa zostałaby przedłużona na rok. 
gdyż w ypow iedzenie ze strony polskiej nie wchodzi 
w rachubę.

Głównym  powodem tego postępow ania ze s tro ­
ny niem ieckiej jest chęć uniknięcia wszystkiego, coby 
mogło zaostrzyć sy tuację  przed  wznowieniem per- 
traktacyj w spraw ie polsko - niemieckiego trak ta tu  
handlowego. temba.rdztej że Polska s ta ra ła  się w yzy­
skać dla celów agitacyjnych ostatnie niem ieckie agra- 
rno - ooMtyczne zarządzenia celne. _  i

P ro tes t Izby Przem ysłow o - Rolniczej w  Tylży 
został zatem  pom inięty. Często n iestety  m uszą szcze­
gólne in teresy  gospodarcze P ru s W schoanich ustępo­
wać p rzed  interesam i ogólno - niemieckiemu T ak’em 
postępowaniem  iednak  nie pop’era  się gospodarki 
Prus W schodnich i udzielane w tem pie bardzo  po- 
wołnem zapomogi nie mogą wyrów nać pow stałych 
stąd strat, t

Beri. Bórsen  - Courier 1.X . p isze o niebezpie­
czeństwie. jak iem  grozi Konw encji handlow ej, k tó rą  
ratyfikow ało dopiero  14 państw . O bow iązyw ałaby

ona już od 1 stycznia 1930 r,, gdyby ją do 30 w rześn ia 
ratyfikow ało  18 państw .

D ziennik podkreśla , że N iem cy tak że  jeszcze nie 
raty fikow ały  tej konw encji, chociaż przedstaw iciel 
N iem iec z ca łą  stanow czością dom agał się zniesienia 
ograniczeń handlow ych. N iem ieckie ko ła  handlow e 
coraz bardziej podkreśla ją , że ty lko  przyw rócenie 
w olności n iem ieckiem u eksportow i m oże zapew nić 
m u konieczny rozwój. Od 2-ch lat, jak ie  upływ ają od 
podpisania konw encji handlow ej, nie znalazła  się w ięk 
szość parlam en tarna  d la jej ratyfikacji. P rzyczyn tego 
s tanu  należy szukać w  tem, że nie ra ty fikow ała  k on­
w encji tak że  Polska, w obec czego N iem cy u trac iłyby  
m ożność uciekania się zarządzeń  odw etow ych. J e d ­
nak  w łaśnie Polska z ca łą  o tw artośc ią  p rzez swego 
p rzedstaw iciela  na  posiedzeniu Ligi Nar. stw ierdziła, 
że w zgląd na Niemcy pow strzym uje ją  od ratyfiko­
wania.

D zienik zaznacza, że m oże zm iana przew odniczą­
cego delegacji niem ieckiej pozw oli doprow adzić do 
porozum ienia się z Polską co do um ożliw ienia w p ro ­
w adzenia w  życie konw encji handlow ej p rzed  1 s ty ­
cznia 1930 r. Kom isja handlow a parlam en tu  na w nio­
sek dem okra tów  będzie dzisiaj om aw iać spraw ę ra ty ­
fikacji Konwencji. D ziennik w zyw a do przyśpieszenia 
tej spraw y, aby opinja św iatow a nie s trac iła  zaufania 
do Niemiec,

REW ELACJE „NAT. LIBERAL KORESPONDENZ".

Le Quotidien 28.1X. zam ieszcza art. p. n. „L‘au- 
tre  in ternationale" w którym  autor, naw iązując do 
rew ełacyj ,,Nat. Lib. K orresp. p isze m. in.< że dla 
prosperow ania ciężkiego przem ysłu  potrzeba, aby 
pokój u trzym any był pod ochroną broni. Ten wspólny 
interes łączy pew ne praw icow e ko ła  niem ieckie i fran ­
cuskie. Podobnie m yślą nacjonaliści zarówno w E u ro ­
pie jak  i w A m eryce. P rzeciw staw ić się tem u mogą 
jedynie politycy z lewicy. P e rtra k ta c je  ta jn e  pom ię­
dzy pewnemi grupam i francusko - niemieckiemi, tak  
jak  je przedstaw ia „N at. Lib. K orrespondenz" S tre-





semanna, mogłyby się stać wielkiem niebezpieczeń­
stwem ekonomicznem i politycznem. Szczęśliwie je­
dnak, bywają konspiracje, które wystarczy ujawnić, 
aby przestały one istnieć.

POLSKA A LITWA.
Taułos Kelias 27.IX. w art. wst. podkreśla nikłe 

rezultaty, osiągnięte,przez Litwę za rządów parlam en­
tarnych w zakresie kwestji W ileńskiej. Dziennik za­
znacza, że politycy litewscy, szczególnie za tych rzą­
dów popełnili błędy nie do darowania i prawie unie­
możliwiliby zwycięstwo w sprawie w ileń sk ie jg d y b y  
nie przewrót grudniowy, przegrana Litwy w tej sp ra ­
wie byłaby zupełna.

,.Na szczęście prowadzenie sprawy wziął na sie­
bie doświadczony polityk, prof. W oldemaras, p raw ­
dziwy syn Wileńszczyzny, który dobrze zna ten kraj 
i przebieg sprawy wileńskiej, i niepokoił się niefor­
tunną polityką w tej sprawie. Taki tylko człowiek

mógł poważnie doprowadzić Litwę do zwycięstwa w 
kwestji wileńskiej. Oprócz wspomnianych zalet po­
siada on jeszcze głęboką erudycję, wykształcony i 
lotny umysł i temu należy zawdzięczać, że wywołał 
w Polsce burzę i niepokój, że wskazówka sprawy wi­
leńskiej przechyliła się na stronę litewską, że politycy 
polscy zostali wytrąceni z równowagi i utracili grunt 
pad nogami. Prof. W oldem aras otworzył oczy całemu 
światu na to, że sprawiedliwość w sprawie wileńskiej 
jest po strome Litwy. Świat to zobaczył. Teraz łatwiej 
już czynić inne kroki — iść do zwycięstwa. Polska 
poczuła, że porażka zbliża się, to też chwyta się osta­
tecznych środków — niecnego teroru, wyzyskując do 
tego naszych wyrodków; wreszcie i om wpadli w ręce 
sprawiedliwości".

„Chcemy wierzyć, dodaje wkońcu dziennik, że 
prof. W oldemaras nie wycofa się z wdrożonej przez 
niego akcji i nowemu gabinetowi udzieli swych wska­
zówek i rad".

Z A G A D N I E N I A  O G O L N E

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Rytas 25.1X. z okazji odbywającego się w Ko­
wnie kongresu „Centrum Akcji Katolickiej", podaje 
szereg danych z życia tej organizacji.

W poczet członków tej organizacji wchodzą na­
stępujące stowarzyszenia litewskie chrz.-dem .: 
vasaris" (związek młodzieży o 500.000 członkach). 
„Ateitis" (związek młodzieży uczącej się, liczący 
8000 członków), Federacja pracy — 30000 członków, 
Związek kooperacji rolniczej — 20.000 członków. 
Związek małorolnych i osadników — 15.000 człon­
ków i szereg innych stowarzyszeń, liczących od 3.000 
do 22.000 członków. ,

Centrum Katolickiej Akcji posiada liczne oddzia­
ły we wszystkich djecezjach państw a litewskiego i 
wydaje swe pismo „Musu Laikrasztis , którego na­
kład sięga do 80.000 egzemplarzy.

Rytas 28.IX., nawiązując do odbywającej się w 
Kownie konferencji ateitmmków (związek uczącej się 
młodzieży chrz. - demokr.) oodkreśla rozwój organi­
zacji, z ktprej szeregów wyszli pierwsi bojownicy 
o wolność Litwy. .

Dziennik zaznacza, że w pierwszych latach nie­
podległej Litwy na 100 oficerów Litwinów — 90 na­
leżało do organizacji ateitinintów. Obecnie organiza­
cja liczy 8000 członków, w tej liczbie 850 studentów.

Prasa litewska z 28.IX, zamieszcza wywiad, u- 
dzielony przez ministra rolnictwa, p. Aleksę. Minister 
litewski zaznaczył, że nowy rząd będzie przykładał 
więcej wagi do gospodarczego podniesienia kraju. W 
tym celu rząd zamierza udzielić rolnikom długoter­
minowego kredytu, unormować udzielanie kredytów 
przez banki prowincjonalne, przyśpieszyć tempo m el­
ioracji oraz usunąć przeszkody, związane z ekspor­
tem produktów rolnych zagranicę.

NIEMCY A FRANCJA.
Germania l.X . pisze, że już od kilku tygodni 

francuskie koła parlam entarne usiłu;ą tłumaczyć u- 
kład haski w  ten sposób, iż zniesienie okupacji w  3-ej 
strefie Nadrenji zależne jest od ratyfikacji planu Yo- 
unga. W najwyższym zaś stopniu musi wywołać zdzi­
wienie, że członek rządu francuskiego m inister kolo- 
nij Maginot obecnie w  publicznem przemówieniu te r ­

min opóźnienia Nadrenji nazywa „warunkowem przy­
rzeczeniem, k tóre powinno Niemcy skłonić do naj­
szybszego przeprowadzenia zarządzeń dla wprowa­
dzenia w życie planu Younga."

Maginot wprawdzie przytacza ustęp układu ha­
skiego, k tóry  stwierdza, że rozpoczęcie opróżnienia 
Nadrenji musi być poprzedzone ratyfikacją planu 
Younga przez oba kraje, oraz że musi rozpocząć się 
wykonywanie tego planu, wszelako zapomniał on do­
dać, że w układzie jest podany ostateczny i zupełnie 
nieuwarunkowany term in opróżnienia 3 strefy, k tóre 
powinno odbyć się najpóźniej d. 30 czerwca 1930,

Dziennik apeluje do Brianda, aby przeciwstawił 
się tym „próbom mącenia prawdy ze strony prawicy 
fr&ncusk.i6]

L ‘Echo de Paris 30.1X. zamieszcza art. M. T u r- 
paud, k tóry pisze, iż projektow ane pertrak tacje w 
sprawie zagłębia Saary, będą sprawdzianem szcze­
rości Niemców, którzy przy każdej sposobności mó­
wią o zbliżeniu z Francją, opartem  na solidarności ich 
interesów. Obecnie byłby więc właściwy, a może i je­
dyny moment dla przejścia od słów do czynu. Jeżeli 
Niemcy utrzymują, że ludność zagłębia Saary jest z 
pochodzenia i z przekonania niemiecka, nie mogą oni 
z drugiej strony zaprzeczyć, że terytorjum  to leżące 
na pograniczu — jest polem, na którem  oba państw a 
rozwijają zazębiającą się wzajemnie działalność ku 
obopólnemu pożytkowi. Sytuacja, wytworzona na za­
sadzie postanowień trak tatu , mogłaby być wobec te ­
go skonsolidowana i utrzym ania na stałe. Skup kopalń 
byłby łatwym sposobem dla dojścia do tego celu. 
Stanowisko, jakie zajmie delegacja niemiecka podczas 
zapowiedzianych rokowań, ujawni czy Niemcy chcą 
istotnie zbliżyć się do Francji, czy też będą chcieli 
zwiększyć swoje wymagania w miarę ustępstw, czy­
nionych przez Francję.

ANGLJA, STANY ZJEDNOCZONE A. P. 
A FRANCJA, 

SPRAWA ROZBROJENIA.
The Chicago Daily Tribune 30.IX. Koresp. z W a­

szyngtonu pisze, że osiągnięcie pary tetu  pomiędzy flo­
tami Anglji i Ameryki na przyszłej konferencji m or­
skiej zależeć będzie od tego, czy prezydent Hoover 
potrafi usunąć groźbę jaką dla bezpieczeństwa Ame-





ryki są angielskie bazy  m orskie. A u to r w skazuje na 
m orskie podstaw y operacyjne A ngiji w H alifaxie, 
B erm udach. Ja n a jc e  i T rinidad. Groźba, ta  zosta ła ­
by zm niejszona albo przez cesję B rytyjskich Indyj Z a­
chodnich S tanom  Zjedn., albo p rzez aem ilitaryzację  
tych  podstaw . A u to r zarzuca dyplom acji am ery k ań ­
skiej, że nigdy groźbą tą  nie in te reso w ała  się n a le ­
życie. W  dalszym  ciągu a rty k u łu  au to r p rzep ro w a­
dza analizę n iebezp ieczeństw a ze strony  m orskich 
baz angielskich, w skazując, że S tany  Zjedn. nie posia­
dają żadnych m orskich p odstaw  operacyjnych przy 
brzegach  E uropy. W skazuje on rów nież na n iebezp ie­
czeństw o z tego pow odu w  razie  wojny pom iędzy 
S tanam i Zjednoczonem i a A nglją, mimo że w ojnę ta ­
k ą  uw aża za bardzo  odległą, a naw et za zupełn ie w y ­
kluczoną.

Corriere della Sera. 28.IX. poświęca art. wst. t ru ­
dnościom gospodarczym  A ngiji i tw ierdzi, że kurs 
funta angielskiego jest coraz niższy w skutek coraz 
silniejszego n ajazdu  pieniądza Stanów  Zjednoczonych 
na rynki angielskie.

Carriere della Sera 29.1 X. podaje  w w ątpliw ość 
w artość ,,pokoju  anglo - saskiego , tw ierdząc, że jak  
nie da się ukryć zaborczego nacjonalizm u Snowdena, 
tak  też nie da się zaprzeczyć, że ugoda angielsko- 
am erykańska jest condominium m iędzy dwoma m o­
carstw am i morskiemi. Z iron ją  w yraża się au to r o po ­
koju  i rozbrojeniu, k tó re za ła tw iają  dwie najw iększe 
potęgi im perjalistyczne.

II Popolo d ‘Italia 29.IX.,  przypom inając, że W ło ­
chy są jedynem  państw em , k tó re  w yraziły  skłonność 
do jak najdalej posuniętego rozbrojenia, o ile tak że  in ­
ne p aństw a zrobią to samo, zestaw ia  pokojow ość 
W łoch z innem i państw am i. Jugosław ja pośw ięca 40 
proc. swego b udże tu  na wojsko, C zechosłow acja, Ru- 
m unja i Po lska m ają rów nież w ysokie b u d że ty  na  
zbrojenia Jednocześn ie nie chce F rancja  zgodzić się 
na zrów nanie sił z ^XTochami na  m orzu Śródziem nem , 
chociaż W łochy po trzebu ją  silnej floty do u trzy m a­
nia swych obyw ateli „białych ', podczas gdy F rancji 
p o trzebna jest flo ta dla u trzym ania łączności z kolo- 
njami m urzyńskiem i. T ak  u państw  anglosaskich jak 
u  F rancji w idać dążenie do hegemonji, sprzecznej z 
duchem  p ak tu  Kełloga, choć p ań stw a te  chcą ucho­
dzić za obrońców  pokoju. W k ró tce  w yciągną z tego 
konsekw encję Niem cy i zażądają p raw a zbrojenia 
się, w obec tego, że inne państw a się zbroją.

L ‘Action Franęaise 29.1X. Le Boucher pisze, że 
kryzys finansow y i ekonom iczny w Angiji uw ydatn ia  
się w dalszym  ciągu. K ryzys ten  by ł już w idoczny, gdy 
Labour p a r ty  zw alczała konserw atystów , rzucając 
hasła  popraw y tej sytuacji oraz zm niejszenia k lęsk i 
bezrobocia. C ały ten  ,,bluff dał zupełnie okreśione 
rezu lta ty . O dpływ  k ap ita łó w  z B anku A ngielskiego 
w yw ołał zniżkę fun ta i zm niejszenie zapasu  złota. 
Podw yższenie stopy procentow ej, k tó re  w  rezu ltac ie  
nastąn iło , m a na celu podniesienie ku rsu  funta, lecz 
jest to  środek, k tó ry  L abour p a r ty  n iejednokrotn ie  
potępiła. O rgan oficjalny Labour p a r ty  naw ołuje do 
ogłoszenia an k ie ty  w  spraw ie polityk i pieniężnej B an­
ku  A ngielskiego. Szuka się w ięc winnych, —  nie tam  
jednak, gdzie się oni znajdują. O dpływ  kap ita łó w  z 
Angiji jest zw ykłem  następstw em  zw ycięstw a socja­
lizmu, w yw ołuje b ra k  zaufania ze strony  k ap itah -
stów. • ■ 1 1

L abourzyści nie uciek li się bezw ątp iem a z lek-
kiem  sercem  do zastosow ania tego ostatn iego  środka,
jakiem  jest podniesienie stopy  procentow ej i k to  wie,

czy po za sp raw ą rozbrojenia na  m orzu, celem  p odró ­
ży M ac D onalda nie jest rów nież chęć zaradzen ia  n ie­
pożądanem u spadkow i fun ta i k ryzysow i finansow e­
mu, jaki przechodzi W . B rytanja.

Beriingske Tidende 26.1X. w yraża zadowolenie 
z powodu stanu  rokow ań m iędzy A nglją  a S tanam i 
Zjednoczonem i w spraw ie rozbrojenia i żału je , że 
p rasa  francuska niechętnie odnosi się do tych roko­
wań, a program  m orski .branej i daje  do m yślenia, iż 
F ran c ja  nie p rzystąp i do konferencji, k tó ra  się ma 
odbyć w Londynie.

a n g l j a  a  z , s . r . r .

Le Tem ps l .X .  w art. wst. ostro k ry tyku je  po ­
stępow anie rządu  angielskiego w  zw iązku z p e r tr a k ­
tacjam i w spraw ie wznowienia stosunków  z Sow ieta­
mi. U trzym yw anie, że łatw iej będzie zlikw idow ać 
spraw y będące  w zaw ieszeniu po oficjalnem  w zno­
w ieniu stosunków  z Sow ietam i jest naiw nością, k tó ­
rej n ik t w  Angiji nie w zią łby  na serjo. Z drugiej s tro ­
ny w iadom o, że rząd  sow iecki będzie przedew szyst- 
kiem  żądał k red y tó w  długoterm inow ych, bez k tó rych  
Sow iety nie m ogą dłużej egzystow ać. W iadom o ró w ­
nież, jaką w artość  m ają gw arancje w  spraw ie w strzy ­
m ania się od propagandy  rew olucyjnej na te ren ie  A n ­
giji. N aw et obecnie w  chwili p e r trak tacy j z p. Dowga- 
lew skim , M oskw a w ydaje instrukcje kom unistom  an 
gielskim co do wzmożenia propagandy. Tego ro d za­
ju sy tuacja musi zw rócić uw agę zarów no k o n serw a­
tystów  jak i libera łów  przy  o tw arciu  parlam entu . 
K redyt, udzielony M ac Donaldow i p rzez opozycję w 
spraw ach  polityki m iędzynarodow ej w ielkiej wagi, 
by łby  n iew ytłom aczony w obec zagadnienia n aw iąza­
nia stosunków  z Sowietami,' k tó re  m oże zakłócić w e ­
w nętrzny  pokój w  Angiji. R zeczą p. B aldw ina jest— 
w ykazać obecnie, że stronn ictw o  konserw atyw ne nie 
zgadza sie. na  abdykację i na p rzek reślen ie  siebie.

“ The Chicago Sunday Tribune 29.1X. Koresp. z 
B erlina pisze, że handlow cy i politycy będący  w  s to ­
sunkach z Rosją sow iecką od k ilku  la t śledzą z wiel- 
kiem  zain teresow aniem  przebieg  rokow ań  anglo- 
sow ieckich. S taw iają  sobie oni py tan ie, czy Anglja 
zdaje sobie sp raw ę z tego, że jedynym  celem  Sow ie­
tów, iest uzyskanie pieniędzy. P ew na osobistość, k tó ­
ra  zna od k ilku  la t dyplom atyczne i handlow e spraw y 
sowieckie, jest zdania, iż w R osji nic się nie zm ieni­
ło i, że k ap ita ł oraz w łasność cudzoziem ców  jest tak  
sam o w ystaw iona na n iebezpieczeństw o, jak  w  p o ­
czą tk ach  rew olucji. Ci, k tó rzy  zw iedzali Rosję tw ie r­
dzą, iż jest ona pod dość silnemi w pływam i Am eryki. 
Agenci sow ieccy w różnych k ra jach  europejskich 
grożą rządom  poszczególnych państw , jeśli Sow iety 
nie o trzym ają kredy tów , to  cały  swój handel sk ie ru ­
ją w k ierunku  Am eryki, lub do jak iegokolw iek innego 
kraju , lecz nie do żadnego z tych, z k tó rym i obecnie 
p e rtrak tu ją . K oresp. w ym ienia bank i am erykańskie, 
w  k tó rych  Sow iety  m ają b ieżące rachunki.

PO S E S JI G EN E W SK IEJ.

II Małtino 29.IX. w brew  oświadczeniu delegata 
S alvadora G u erre ra  tw ierdzi, że ostatnie zgrom adze­
nie w Genewie nie roku je  dobrych nadziei, a w inna 
tem u dzisiejsza dyplom acja, różniąca się od tajnej 
dyplom acji z p rzed  w ojny tern, że wówczas m onar­
chowie zapew niali się o przyiaźni, a jednocześnie p ań ­
stw a się zbroiły, podczas gdy dzisiaj in teresy  i d ąż­
ności w widoczny sposób się k rzy żu ją  a jednocześnie
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głosi się pokój. Dlatego też nie można osiągnąć isto­
tnego pokoju, a wszystkie trzy zagadnienia porząd­
ku dziennego, t. j. rewizję układów, założenie banku 
międzynarodowego i angielskie propozycje rozbroje­
nia odłożono do następnej sesji.

Svenska Dagbladet 29.I X .  poświęca artykuł wstę­
pny bankowi międzynarodowemu, wyrażając w ątpli­
wość co do jego celowości. Autor zwraca uwagę, że 
jeśli bank ma ułatwiać obieg kapitałów między pań­
stwami, to odbywa się to bez niego doskonale, gdyż 
mil jony przesyła się telegraficznie w ciągu kilku se­
kund z państwa do państwa, a właśnie takie scentrali­
zowanie bankowości raczej zaszkodzi niż pomoże 
szybkości obrotu. Nie będzie też mógł taki bank usta­
lić kursu walut między państwami, gdyjż zależy to nie 
od banków różnych krajów razem wziętych, ale od 
banków potęg finansowych, a skrupić się może dotkli­
wie na państwach mniejszych.

M, ENTENTE'A.
Deutsche Tageszeitung 2S.IX. w art. wst. p. n. 

,,o wojskowym bloku Małej Ententy" zaznacza, że 
w wielkich m anewrach jesiennych armji czechosło­
wackiej na M orawach wziął udział marsz. Petain, 
główny inspektor armji francuskiej oraz generałowie 
rumuńscy i jugosłowiańscy. Plan m anewrów opraco­
wał szef wojskowej misji francuskiej w  Czechosłowa­
cji gen. Faucher. Terenem manewrów były Morawy, 
leżące między W ęgrami a Niemcami, a wiec między 
obu głównemi frontami politycznemi i wojskowemi 
Czechosłowacji. Dziennik zaznacza, że te m anewry 
należy uważać za pierwszy skutek umowy wciskowej 
Małej Ententy, zawartej 21 maja b, r. Konferencja 
haska przesłoniła doniosłość tej umowy, należy p rze ­
to podnieść, że jej zadaniem jest zupełne ułożenie 
współdziałania wojskowego i dotychczasowym, głów­
nie politycznym układom nadaje ona dotych­
czas brakującą podstawę wojskową. To współdziała­
nie polegać będzie na wyrównaniu między trzem a 
państwami — ustaw odaw stw a wojskowego, a prze- 
dewszystkiem na ujednostajnieniu uzbrojenia i zao­
patrzenia wojennego. Dziennik nodkreśla że ujedno­
stajnienie trzech armji Małej Ententy posiada ogro­
mne znaczenie, i ma na celu zdobycie dla niej stano­
wiska mocarstwowego. Trzy państw a bowiem M a­
łej E ntenty posiadają na stooie pokojowej 450 tysię­
cy żołnierzy, a na stopie wojennej mogą osiągnąć 4.6 
miljonów żołnierzy przy ludności 40 miljonów. Stano-

N O T A T K I  I
RÓŻNE,

Dreptatea 29.IX. omawia warunki wywozu owo­
ców i wina z Rumunj i do Polski na podstawie wa­
runków polskiej ugody gospodarczej.

La Tribuna 27,IX. donosi, że rząd włoski wyzna­
czył 130 miljonów lirów na roboty publiczne w róż­
nych częściach kraju.

Svenska Dagbladet 28.IX. zwraca uwagę, że po 
kilku latach po wojnie, w których bezrobocie bardzo 
znacznie spadło, zaczyna ono w ostatnich czasach 
znowu wzrastać, czemu w wielkiej części jest winna 
socjalna demokracja Szwecji, która za rządów swoich 
nadała sprawie bezrobotnych błędny kierunek.

Svenska Dagbladet 27.IX. zajm uje się propozycją

wi to zarazem silne wzmocnienie stanowiska Francji 
w Europie środkowo - południowej, bo też Francja 
jest główną inicjatorką tej myśli.

Blok wojskowy Małej Ententy jest głównie skie­
rowany przeciwko W ęgrom i Włochom, ale i Niem­
cy powinny zastanowić się, do czego w ostateczności 
prowadzi polityka Brianda, k tó ra  opiera się w każ­
dym razie nie na duchu Locarna, lecz na arm atach i 
karabinach.

SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI.
L'Independance Roumaine 28.IX. zastanawia się 

nad falą przesileń rządowych w Europie środkowej, 
wnosząc z tego, że przyszłość Europy pozostaje pod 
znakiem zapytania. Zestawiając upadek W oldemara- 
sa na Litwie, walkę rządu z sejmem w Polsce, walki 
w Austrji, Czechosłowacji i słabe nadzieje powodze­
nia dyktatury w Jugosławji, zapowiada autor bliskie 
również przesilenie rządu narodowo - włościańskiego 
w Rumunji.

Dreptatea 30.IX. donosi, że doradca finansowy 
Rumunji Cb. Rist w wywiadzie dziennikarskim o- 
świadczył, że obieg monet w Rumunji wzrasta, Bank 
Narodowy działa już normalnie, a waluta rumuńska 
ustala się.

L‘Independance Roumaine 27.IX. stwierdza, że 
nadzieje Stresemanna, Danduranda i innych opieku­
nów mniejszości narodowych spełzły znowu na niezem, 
gdyż ostatnia sesja Ligi Narodów ograniczyła ich 
Dretensje do właściwych granic, dzięki temu, że człon­
kowie Zgromadzenia nie dopuścili do rewizji obowią­
zujących układów. A utor rozpatruje 3 żądania, uch­
walone na ostatnim zjeździe mniejszości narodowych 
w Genewie i godzi się na pierwszy punkt, t. j. p rzy ję­
cie ogólnego zapewnienia rozwoju kulturalnego m niej­
szości narodowych, któreby obowiązywało wszystkie 
państwa, posiadające mniejszości, oraz na punkt trze­
ci, który wzywa mniejszości do współpracy nad u- 
trwaleniem pokoju. Natomiast kwestjonuje punkt 2-gi, 
żądający utworzenia przy Lidze Narodów stałej in­
stytucji, rozpatrującej zagadnienia mniejszościowe. 
Przy tej sposobności zwraca autor uwagę, że prem ier 
Maniu. mający wobec mniejszości narodowych w Ru­
munji zobowiązania z czasów wyborów, zamierza o- 
pracować jakiś statu t o traktowaniu mniejszości na­
rodowych, prawdopodobnie dający im więcej ani­
żeli układy międzynarodowe; autora napawa to oba­
wą ze względu na dobro Rumunji.

I. N F O R M A C J E
zastępcy norweskiego ministra sprawiedliwości znie­
sienia strefy neutralnej między Szwecją a Norwegją, 
ustanowionej z chwilą zerwania unji personalnej w r. 
1925. M inister norweski uzasadnia swój projekt po­
trzebą usunięcia strefy nasuwającej wątpliwości co 
do dobrych stosunków między oboma narodami. Nato­
miast dziennik szwedzki sprzeciwia się temu projek­
towi po pierwsze dlatego, że, jak widać z prasy 
szwedzkiej, poglądy na te sprawę są podzielone, a 
powtóre mogłoby to stworzyć precedens, na podstawie 
którego jakieś potężne państwo mogłoby postawić 
podobną propozycję słabszemu sąsiadowi, uzasadnia­
jąc ją przyjaźnią, a jednocześnie ułatw iając sobie 
wpływ na słabszego sąsiada.

D ru k a rn ia  K APRA", Długa 50, teł. 186.30. Drukowano na prawach rękopisu.
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